
V%J I - . 112. Kralów 19 Maja —  Czwartek. Rok 1853.
W yrhodsi w Krakowie

Oodziennie o godzinie 8 1/9 rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C e n a :
W Kr a k o w ie  m iesięczn a  6 rfp -  k w a r ta ln a  1 5  z łp .

W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.
P r z e d p ł a t a

przyjmuje się w Księgami J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym 
Rynku Nr. 453.

Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b i ó r a  
e i p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u me -  
r a c y j n e  p i e n i  ą d z e . “

P r z y j m u j ą  s i ę
o g ł o s z e n i a ,  r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaj*. 

d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp.

u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.
* «  o p ł a t ą

°d wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze —  z dopłatą io  krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
^frankow ane nieprzyjmują t i{ ,  wyjąwszy 0d stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Ces. król. władze cywilne miasta Tarnow a, na pamiątkę 
szczęśliwego ocalenia Jego Ces. król. Apostolskiej Mości, z za­
rządzonego przez zachęcenie pana naczelnika c. k. urzędu cyrku­
larnego, zbierania składek, otrzymały kwotę złr. 148 kr. 18: 
konw. mon. Gdy kwota powyższa na pomnożenie funduszu na 
wybudowanie kościoła w W iedniu przeznaczoną została, Komis- 
sya Gubernialna przeto powyższy czyn patryotyzmu i imiona 
ofiarujących składki do powszechnej podaje wiadomości jako to: 

Ces. K ról. U rząd C yrkularny. P. kawa­
ler de M erkl naczelnik c. k. urzędu cyrkularnego 
ofiarował kwotę złr. 5. Komissarze cyrkularni, PP .
Steuer 2 złr. Bissacchini 2 złr. Dorfl 2 złr. Zgór- 
ski 2 złr. P. Gałecki koncepista gubernialny 2 złr.
P . Macher komissarz cyrkularny 2 złr. P . W ein- 
dling komissarz cyrkularny 2 złr. P. Gruber kon­
fident rachunkowy 3 0 kr. P. Jendl sekretarz cyr­
kularny 1 złr. P . Hausmann zastępca inżyniera ob­
wodowego 2 złr. 2 0 kr. Dziubiński praktykant bu­
downictwa 40 kr. Poh komissarz cyrkularny 2 złr.
P. Basler nadkomissarz policyi 2 złr. P. Fierich za­
stępca fizyka obwodowego 2 złr. Lenkiewicz komis­
sarz cyrkularny 2 złr. Zawadzki guber. praktykant 
konceptowy 1 złr.

C. k. S ą d  S zlachecki, jako to : PP. W se- 
teczka radzca apellacyjny 6 złr. radzcy Sądu szla­
checkiego : Schatzel 2 złr. Ościsławski 5 z ł r .  Ko- 
scliina 5 złr. Bartmaóski sekretarz 2  z ł r .  K u m e r  
sekretarz 2 z ł r .  J a w o r s k i  p r o t o k o l i s t a  r a d y  1 z ł r .
Dulęba aktuaryusz kryminalny 1 złr. Smietaóski 
aktuaryusz kryminalny 1 złr. Jarosch aktuaryusz 
kryminalny 1 złr. Auskultanci: Szmydziński 1 złr.
Ramuld 1 złr. Zuk Skarszewski 1 złr. Orlecki 30 
kr. Managetta 1 złr. Horaczek 1 złr. Krobicki 1 
2łr. Nowak 1 złr. Elsner dyrektor ekspedytury 1 
złr. K ancelliści: Płoński 3 0 kr. Kucharski 1 złr.
R a ld in i 2 złr. Tobi 1 złr. Ponikło 1 złr. Tor- 
massy 3 0 kr. Hennoch 1 złr. Lisowski 1 złr.
Piątkiewicz 1 złr. Misiurini 2 0 k r Dobrzański 20 
kr. M itschka 1 złr. Dyetaryusze: Witowski 2G kr.

CIĘŚĆ tiTEMCKO-lRTISTTCIM.
L IS T Y  ZE W SC H O D U .

Kamienobrodzki 2 0 kr. Krasiński go kr. Darski 
rewident rachunkowy opiek. 1 złr. JPelinka dyrek­
tor registratury 1 złr. 3 0 kr. Regist ranc£. Czyźe- 
wicz 1 złr. Dzikowski 1 złr. Godleski j  zjr . Proto- 
koliści: Lisicki 3 0 kr. Patelski 1 zir>

C. k. Adm inistracya K am eralna  obwo- 
dotca , jako t o : PP- Rudolp" naczelnik 2 złr. Ko­
missarze: Mtinther 1 złr. Heger i zjr  Więckow­
ski inspektor podatkowy 3 0 kr. J ana koncepista 
kamer. 3 0 kr. Kaisi 30 kr. Jabłoński 20 kr. Ko- 
tuliński rachmistrz 1 złr. Kormanowski 2 4 kr. Koh­
ler 24 kr. Kumer oficyał rachunkowy 40 kr. Dor- 
fler assystent 30 kr. Petri pra tykant 3 ę kr. K ir- 
schner oficyał 2 0 kr. Szym uewicz registrant 2 0 
kr. Sienicki 12 kr. Szulisławski 2 0 kr. Raczyński 
komissarz straży finansowćj 1 złr. KulCZyCki 2 0 kr.

C. k. K om issya do u,y nagrodzenia za  
grunta  pod kolej żelazn ą  za ję te , icyzn a -
C Z O n a .  PP. Boczkowski dyrektor 4 z łr_ Langie
komissarz szacunkowy 2 zlr. vubeeki geom itra 1 złr.

C. k. E kspozy tura  proku ra tu ry  skarbo­
wej. P. Lehmann 5 złr.

C. k. K a ssa  zbiorowa, jako t o : p p ..E b en - 
berger kontrollor 2 zIt. Rudolph poborca 2 złr. 
Maidl kontrollor 2 złr. Kasprzykiewicz oficyał 1 
złr. Horing ,1 złr. Saidak 3 0 kr. Kamienobrodzki 
2 0 kr. Kullik 3  0 kr. Roth 2 0 kr. Pichowicz 3 0 
kr. Jędrzejowski 15 kr. Saipp 15 kr.

C. k. U rząd podatkow y  Ar. /  i / / .  pp.
Sorycz poborca 1 złr. Neubauer kontrollor 1 złr. 
Starzyński poborca 1 złr. Veith kontrollor 1 złr. 
Koczyński oficyał 1 złr.

C. k. Urząd pocztowy. PP. Bachmann 2 
złr. Zaleski 1 złr. Staph 1 złr. Jaekel 3 0 kr. 
Jankel 3 0 kr. Nowak 2 0 kr.

M a g is t r a t  M ia s ta  T a r n o w a .  PP- Seemann
b u rm is trz  2  z łr . S t o p e z a ń s k i  s y n d y k  1 z l r .  S e k r e ­

t a r z e : P o d i w i n  3  0  k r . M en iczk a  4  0  k r. K aw eck i 
p ra k ty k a n t koncep tow y  3  0 k r. M ichniew icz  re g is tr a n t

Luksor 25 lutego 1853 r. 
Opuściwszy A suan, zw iedziłem  góry  w Silsilis, k tóre 

podobnie jak  Asuan granitu  do pom ników , dostarczyły 
kamienia do wystawienia miasta Teb. Słusznie ktoś po­
w iedz ia ł, że masy w ybranego z gór tych m ateryału na­
leżyte m ogłyby dać w yobrażenie o wielkości dawnej 
stolicy Egiptu. Jak w szędzie tak i tutaj odbija się cecha 
mistrzowskiej ręki. Kopalnie te piaskowca przedstaw iają 
widok miast w skałach w ykutych, ogrom ne sale wspa­
n ia łe  pięknością architektury, bogactwem  ozdób, są n ie - 
jako nagrodą hojnie rzuconą przez ludzi^naturze za sk a r- 
by, które z je j łona zabrali.

Nie mogę także bez wzmianki opuścić ruin świątyni 
w Edfu. Z dobrze zachowanych jest ona największa jaką 
w idziałem ; zajmuje jednak  przedewszystkiem  z powodu, 
źe mur opasujący ją  do koła n ieu leg ł zn iszczeniu , i do­
skonałe powziąść dozwala wyobrażenie o całości przy­
bytków bóstwom poświęconych. Były one snać obronne 
jakby jaka forteca- to też Edfu w r. 1 7 9 9  m ieściła w swych 
murach 21 brygadę francuzką, a humor żołnierski n ie­
jeden  dowcip na ścianach jój zostawił.

Nakoniec przed kilką dniami stanęliśmy wieczorem  w Lu­
k so r , który przy św ietle księżyca pełno tajem niczego i 
czarodziej-kiego miuł uroku. Po raz drugi znajdowałem  
się na ziemi zaw ierającej największą puściznę wielkości 
egipskiej. Tym razem  zastaliśm y p. Maunier * ) ,  który 
z wielką grzecznością pokazyw ał nam sw oje prace. Pod­
ję te  są one na koszt rządu egipskiego, który oświadczył 
Francyi pragnącej mieć pozwolenie odkopania świątyni 
w 1 uksor źe sam P°dej mie wszystko cokolwiek dla sztuki 
może b v ć  "pożyteczne." Stósownie do tej artystycznej a 
oraz noHtycznei odpow iedzi, o trzym ał p. Maunier jak  po- 

• j  ^ ^i -jLuróla Dolecenie, oczyszczenia głów nych w iadają od w .cekro * po , ^  ^  « File.
pomników począwszy ou j n

-)  W  pierwwym liicie f c ta J W  “ P“ ' “
p, Maunier.

Czyli będzie w stanie jeden człowiek dokonać tak ogrom ­
nego d z ie ła , je s t rzeczą w ątpliw ą, ale to pew na , źe p. 
Maunier jest bardzo czynnym. Zajmuje dom na[eżący do 
Francy i ,  w którym m ieszkała przez miesięcy blisko ośm - 
naście osada fregaty w ysłanej dla w zięcia j e -
dnego z obelisków luksorskich. bkfadała się z i„ dzi 150> 
koszta transportu tego pomnika z u soru na plac gdzie 
dziś w Paryżu sto i, wynoszą poaoDno ogrom ną sumę 9 
milionów franków. „

D om , w którym mieszka p- ier, zbudowany je s t
w łaśnie na św iątyn i, od której prace sw oje rozpoczął. 
Nie ulega już prawie żadnej wą p 1 o c i, św iątynia ta 
łączy ła  się nieprzerw anie z pa acd n? w Karnaku ową s ła ­
wną aleą ze sfinksów. ^ P 1̂  spodziew a się p.
Maunier znaleść nawet kilka ych. Dotąd odkryte
części św iątyni są w najpięsll,ieJszym i najdawniejszym 
stylu. Część w ew nątrz przybu wana je s t z czasów A le­
ksandra W. Hieroglify p r z e d s t a w i a j ą  urodzenie jego  syna,

10 kr. Mikuciński protokolista 20 kr. Żelazowski 
kassyer 3 0 kr. Chwalibog kontrollor 1 złr. "Wa- 
rzyński dyetaryusz 30 kr. Ju ttner asystent inżynie- 
ryi 2 złr. Drogowi: Urbański 2 złr. Regolini 2 
złr. Rużyczka 1 złr. Christin 30 kr. Ant. Wolff 
1 złr. Razem 148 złr. 16 kr. konw. mon.

Kraków dnia 2 maja 185 3.
Z c. k. Komissyi Gubemialnój.

Kraków 18 maja.
Wczoraj zjechała do miasta tutejszego z W ie­

dnia Komissya Ministeryalna, mająca rozstrzy­
gnąć na miejscu kilka ważnych kwestyj, doty­
czących zamierzonej budowy dróg żelaznych, po­
między Oświęcimem a Trzebinią, tudzież Bo­
chnią i Krakowem. Komissya o której mowa, 
składa się z pp. Gerl, c. k. Radzcy sekcyjnego 
w ministeryum robót publicznych, i drugiego sze­
fa dyrekcyi centralnej kolei żelaznych rządowych; 
p. Bretschneidera, c. k. inspektora kolei żela­
znych galicyjskich; p. Radzcy dworu, Franzesco- 
ni, dyrektora kolei żelaznej północnej (Ferdinands- 
nord-bahn); p. pułkownika Wurm dyrektora for- 
tyfikacyj krakowskich; p. Kutschery dyrektora 
k o le i ż e la z n e j  k r a k o w s k i e j , tudzież z p. F ogy  
nadinżyniera. W  dniu dzisiejszym komissya po­
jechała do Oświęcima, gdzie rozstrzygnie sta­
nowczo, co do punktu połączenia się kolei pół­
nocnej z koleją rządowy, tudzież co do sytuacyi 
tamecznego Bahnhofu, jego obszerności itp. Je­
dnocześnie, o z n a c z y  k o m is s y a  również stanowczo 
punkt przejścia kolei rządowej przez W isłę , a  to
pod technicznym równie jak i pod strategicznym 
względem i porozumie się co do sposobu i rozległo-

¥ ¥ .  A l l C I U g l l i J  Y '  v  H f t l  ' •  O J  U d ,

jakoby bożka. Postępując cera e j ,  dostrzeg ł p. Mau- 
nier malowaną g łow ę na ścianie- padj  zatdm na ^ y ś l, 
że w późniejszych czasach część św iątyni na
kościół pański może zamienili; 1 z wielką kaza|  kopad 0. 
stroź lością. W iadomo je st bowie » e chrześcianie, ściany 
hieroglifami zapełn ione, pokrywa^ ynkiem i na tyin ma­
lowali freski. W rzeczy samćj) a o Inu s j^ odkryd ko_ 
śc ió ł chrześciański. W za,l,ur?i!j.!»? jednych drzwiach 
św iątyni, je s t  jak się zdaje wie i tarz przybrany w dwie 
kolumny granitow e greckie. u zaś stronach freski,
dość św ieżo zachow ane, niezłego wcale pędzla i rysunku. 
W ystawiają o ile domyśleć sj t  n®, rozdawanie pod­
czas mszy pośw ięconego chle >a (.pain beni) i m ęczeń­
stwo ś. J e rz e g o , na kole bow>enl J® neg0 z  wozdw w tym 
obrazie będących czytać mo*08 Wcle l ia n a , a o ile mi 
się zdaje za tego cesarza ś. . ° frzVmał palmę mę­
czeńską. Żałow ałem  bardzo, ® wie tylko i to n iezu­
pełnie odkryte stały  ściany- ”• . nier  trzysta zatrudnia
codzień robotników i spodziewać się trzeb a , że w krótce 
wykończy tę  s a lę ,  jeden niezawodnie z najciekaw szych
chrześciańskich pomników EgIP*,u*

Tutaj także mogliśmy się przekonać, j ak szybkim kro­
kiem postępuje pustyn ia, czyb piasek. Szpital przed o - 
śmią laty zbudowany przez F rancuzów , dzisiaj całkiem 
je s t już zasypany, p. Maunier u trzym uje, i e wielkie pra­

ce po lewej stronie, gdzie pustynia jeszcze jest bliższa, 
murem oddzielającym pomnik od pustyni rozpoczęte być 
muszą. Inaczej na nieby się nieprzydały.

Dopełniwszy tym sposobem przeglądu ruin luksorskich, 
przeprawiliśm y się na lewą stronę N ilu , gdzie miasto Teby 
zajmowało całą p łaszczyznę, i dotykało pasma gór ska­
listych , tak jak  po prawej sięgało  pustyni. Lecz podo­
bnie jak  ze strony pustyni niechciało mieć g ran ic , tak 
również i góry  niem ogły położyć tamy wielkości tej s to ­
licy. Jeźli płaszczyzna była miastem żyw ych—  góry stały  
się miastem um arłych.

Zaczęliśmy od p ierw szych, to je s t od ruin pałaców  i 
św iątyń, które są między wioskami Gurnah i M edinet- 
Aba. W  ruinach pałacu Ramsejon je s t dziedziniec o to­
czony portykiem i kolum nadą, niezawodnie jedno z naj­
piękniejszych dzie ł architektury  egipskiej. Ręka ch rze - 
ścian smutne tu zostaw iła ślady: zepsuła posągi Ozirisa 
kolosalne, a obok w zniosłego portyku , w ystaw iła rząd 
kolumn bizantyńskich, z których kitka pozostałych razi, 
jak  rażą karły  obok olbrzymów. Pałac zwany M emnoni- 
um najwięcej je s t zniszczony. Zgruchotana statua g ran i­
towa (Ozymundiasa jak  piszą), była podobno największy"1 
m onolitem , a rozbicie je j prowadzi na dom ysł, źe sd>o 
wynalazok prochu nienależy w yłącznie do S z w a r c a ,  •  
był znany P ersom , albo że trzęsienie ziemi Pl.*yCtak 
się do tego zniszczenia. Kolos ten bowiem do"
groinną skałą g ran itu r że rozstrzaskania jój ' * n* .zie W e“
konać niem ogła bez śladu a ‘^ ^ b a r b a r z y ń s k i e  n ie - 
d ług  w szelkiego podobieństw a ,. % * g i ń e  g ran it niez#_

S S I T m K Ł E ? .  ■ "
% t d T k o " o f V t S “”  ™ t ro,i,k "  ' “ i i
a , kolossf, ‘warzą ku Luksorow i zw rócone,
dwa ogrom ne ^ Jkoścją p0mimo obszerności pól, w yso - 
a uderzają _ ogfomU ru in k tó re  ich otaczają. Kolos p0 

„ J s t r o n i e  je s t ową sław ną statuą Memnona w ydającą 
pr“d/ug  podań dawniejszych pisarzy, pewien dźw ięk pod 
działaniem prom ieni słonecznych. W ielkie są rozpraw y 
a r c h e o l o g ó w  w  tym przedm iocie i do nich was odsyłam .

INie potrzebuję zaś dodawać że dzisiaj kolos je s t n ieco 
zepsuty a zupełn ie niemy. W ybaczcie mi ten  w ięcej już 
pobieżny p rzeg ląd , te krótkie wzmianki o podobnych w iel-
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ści fortyfikacyj, mających otaczać most przez W i­
słę  i dworzec pod Oświęcimem. Po dopełnieniu 
tej czynności, komissya oznaczy stanowczo takiż 
sam punkt przejścia kolei rządowej przez W is łę  
pod Krakowem, tudzież pomiędzy jego przyszłe- 
mi liniami fortyfikacyjnemi. Dukt kolei tej przez 
miasto, około św. Mikołaja, jest już przez mini- 
sterya wojny i robót publicznych zatwierdzony; i 
dla tego też po dopełnieniu czynności obecnej 
komissyi, to jest po oznaczeniu stanowczem punk­
tów przejścia W is ły , pod Oświęcimem i Krako­
wem, licytacya na przedsiębiorstwo budowy kolei 
żelaznych z Krakowa do Bochni i z Oświęcima 
ku Krakowowi, będzie natychmiast rozpisany, gdy 
wszystkie roboty przygotowawcze do rozpoczęcia 
budowy, stj, już w zupełności ukończonemi.

R A D A  O G Ó LN A  
Tow arzystw a Dobroczynności w Krakowie.

W  zastosow aniu  się do u c h w a ły  sw ej z dnia 1 8  
kw ie tn ia  1 8 5 2  roku, postanaw ia jącej  raz  na z a w sz e  
o g ła szan ie  dobroczynnych d a rów  i w p ły w ó w  pod 
w zg lędem  ilości i celu na ja k i  obracana  b y w a ją ,  
R a d a  Ogólna podaje  niniejszem do pow szechnej w ia ­
domości, iż dochód z loteryi fan tow ej w  roku b ieżą­
cym na ko rzyść  ubogich pod opieką T o w a rz y s tw a  
D obroczynności w  Domu ogólnego schronienia  zos ta ­
jących , u rządzonej,  b y ł  nas tępu jący ,  a  mianowicie: 
Z a  losy p rzy  siedmiu stolikach w yciągn ię te  i za  bilety 

w nijścia  na salę  zebrano kw otę  z łp .  5 5 9 1  gr  1 1 .  
Z a  sp rzed an ą  re sz tę  niednpalońych 

św iec  s tearynow ych  od oświetlenia
sali p o z o s t a ł y c h ................  1 2 _ _

R azem  dochodu . z łp .  5 6 0 3  g r .  1 1 .  
z  której to summy po odtrąceniu ko­

sz tów  rachunkiem i kwitami u sp ra ­
wiedliw ionych, a w  szczególności

a )  z a  w yczyszczen ie  s s l i ,  d o s ta r ­
czenie l ich tarzy  i stolików dokasy 
itp ...............................z łp .  2 5  g r .  1 5

b )  s łu żb ie  policyjnej 
i w ojskow ej p rzy
inspekcyi potrzebnej . 1 5  gr. 1 0

c )  s łu żb ie  do odbie-  
r a n i*  b ile tó w  n a  s a ­
lę  i g n l e r y ą ............................ 9 -----  ----

d )  z a  2 3  funt. świec 
stearynowych & fl. 3 
do oświetlenia s t l i . . 69  — —

e)  z a  9  lamp do o-  
św iecenia  schodów 
i g a l e r y i  9  — —

n  za  w ydrukow anie
afiszó w i og łoszeń  
o loteryi w ra z  z pa­
pierem i u s tę p o w a ­
niem .....................   • •

■Ą\ jęsł 'r©35(10SZeDl$ i
rozlepienie afiszów 

h )  ga pomoc s łużbo ­
w ą  o rzy  sali w cza­
sie je j  uporządko­
w a n ia  .......................

4 4  gr. 2 8

• • • • ■ •  1 gr .  i a
razem s łp .  178  g r . 5

ft.
6.

( ubranie  zaś  i oświetle­
nie s t o l i k ó w  kosztem dam 
m a j ą c y c h  takowe, w cza­
sie loteryi z a r«ądzonem 
zosta ło)^

tudzież kw oty  4 q q
odnośnie do uchw ały  
z dnia 1 maja r . b.
1 4 7  między ubogich po 
parafiach, p rzez damy
zbieraniem tentów za j­
mujące s;ę do w spar­
cia przedstawionych
rozdzielić  się mającej —  czyli r a zem z łp .  5 7 8  gr.

, „ ,  , pozosta ła  summa z łp .  5 0 2 5  gr.
na s t a ły  tundusz zap isana  z o s ta je ,  za  które to po­
mnożenie grosza ubogich R ad a  Ogólna dostojnej p re ­
zesow ej  ̂ Dam Z„fij t  h r . BranicWch hrabinie Poto­
ckiej, jak  niemniej szanow nym  Damom następnie  z a ­
mieszczonym, urządzeniem loteryi fantowej za jm ują­
cym się jako to: ‘

Badeniovvej zLem pickich. —  H r .  B ukow skiej z W a ­
lew skich . Hr. Dzieduszyckiej z P aszkow sk ich . 
H oszow skie j Yj W ęglińskich . — K ochanow skiej z hr. 
M ęcinskich . ■— M cew ieżow ej z G ołvnskich . M i­
cha ło w sk ie j  z hr. O strow skich — H r.  Potulickiej z h r .  
W ielopolsk ich .— Hr. S o ł ty k o w e j  z Rudnickich.— Hr. 
S korupkow ej z Gorajskich.— H r. W odzick ie j z ksią­
żą t  S u łk o w sk ic h .  — W ielog ło w sk ie j  z W ess ló w , — 
Z b y szew sk ie j  z Zychlińskich publiczne w  imieniu u -  
bog ch, s ta rcó w , kalek i sierot w  Domu schronienia 
zosta jących , s k ła d a  podziękowanie .

K rak ó w  dnia 1 0  maja 1 8 5 3  roku.
P r e z e s ,  K. H o s z o w s k i . — Z. Sifc. S t .  R y b k a .

ffi£©fi*e®po*Mlesi«?yj& C*a.»Mu
P o z n a ń  12 maja.

Missya tutaj w trzech kościołach się odbywająca, z każ­
dą chwilą rośnie w owoce, w tłumy słuchaczów, tak, że 
błogosławieństwo Bo£e nsd dziełem tern, najobojętniej­
szym widoczne. Kościół w którym odbywa się w nie­
mieckim języku, wciąż przepełniony jest publicznością

kościach. Zakres listu nie pozwala mi zatrzymywać wię­
cej się nad dziełami których opisanie tyle już zajęło to­
mów przez naukowe i artystyczne pióra skreślonych.

Przechodzę więc do miasta um arłych, bo niemi są góry 
skaliste, z wapiennego kamienia o które się dawne opie­
rały izby. Dotychczas część tej nekropoli jest tylko znana, 
a p rz e c ie ż  dostarczyła takiego mnóstwa mumii, że w nie­
których skałach arabskich za belki u sufitu służą. Samych 
bowiem grobów królewskich Herodot znał sto przeszło; 
dotychczas zaledwie trzydzieści kilka jest odkrytych. 0 -  
trzymały one numera w przewodnikach angielskich, co 
nie mało ułatwia ich zwiedzanie. Grób ojca Sezostrysa 
odkryty przez p. Belzoniego jest jednym z najpiękniej­
szych , pomimo źe zgwałcony już był przez Persów, a co 
gorsza późnićj przez p. Lepsiusa. Persowie bowiem szu­
kali kosztowności, rozbili sarkofag, złupili mumią, i na 
tem koniec. Pan Lepsius zniszczeniem ścian całych, oba­
leniem słupów itd. gorszym się nierównie od Persów o- 
kazał. Nazwisko jego przez samych Arabów wspominane 
jest z oburzeniem. W rzeczy sam ój, pojmuje się zabranie 
do muzeum kartusza, p ięk n e j płaskorzeźby lub ciekawego 
malowidła, ale nie godzi się dla zdjęcia takowego Ułamka 
psuć całe ściany i niweczyć takićj piękności dzieła is ’ 
kiemi są groby tebańskie. J “

A nadto, groby te są bezsprzecznie najciekawszą strona 
starożytności, najwięcej ona wiem wtajemnicza w życie 
dawnych Egipcyan. Kamień ów wapienny, jeęZ na(jzvvy_ 
czajn e mało piasku W sobie mający, zupełnie w ygląd  
jak sztukaterye. P y s z n i e  udawały Się na nim płaskorzeźby 
przecudownie przechowały się w grobach malowidła. Wi­
dzieć tam można i sądzić o pędzlu i rysunku. Są sale 
niektóre z rysunkiem tylko, widać jah rysownik^ przed 
malarzem go poprawiał, zdaje się że dopiero jeden i 
drugi odeszli i wrócą niebawem, podobnie jak kamienia­
rze w asuańskich łomnicach. Skoro tylko bowiem król u - 
m ierał, przestawano w grobie pracować, i tak go zamy­
kano jakim był w tój chwili. Groby zaś były to zarazem 
świątynie: tam były i wyrocznie i pracownie kapłanów. 
To też malowidła przenikają sam rdzeń mitologii egip­
skiej. Historyczne fakta są tam także pędzlem uwiecznione, 
m arynarki, wojskowości, całego życia religijnego i po- 
prvwnefi’°  E^ iP°yan nauczyć się tam można. Życie znów 
P jw atne, szczegóły domowe, m eble, ubiory, rolnictwo,

rybołostwo, polow*nio itd. w grobach prywatnych jest 
nieraz drobnostkowo nawet rzeźbione i malowane. Sło­
wem jest pole tak obszerne dla archeologów i lubowni- 
ków starożytności, iż dziwić się nie można, źe ludzie 
jak Chainpolion i Wilkinson lata cało badaniom tym po­
święcili.

Przebiegając cały ten świat pamiątek przeszłości, przy­
szedł mi na myśl nieraz piękny ustęp z prelekcyj dla 
większej publiczności przez p- Kremera w uniwersytecie 
Jagiellońskim przed kilką laty odbytych. Szanowny pro­
fessor mówjąc o cywilizacyi egipskiej skreślił wymownie 
obraz ruin starożytnych Teb, i dodał w końcu, że gdy­
by Paryż lub inna stolica europejska uległa takim kata­
strofom jak dawne Teby, P° *at tysiącach podróżny py­
tałby sję 0 Injej sce stały niegdyś te grody, nie
znajdując jako dowód icb bytu tylko gruzy z błota i gliny 
1 szczątki spiżu z dzwonków kościelnych. Niemam, ani 
mieć mogę pretensyi powtórzenia wyrazów, ale myśl ca ł­
kowita mi w pamięci, wyw<»*»*« przytem uwagę, źe 
w świecie filozoficznym, w świecie idei, pyszne i zadzi­
wiające ruiny tebańskie, z ca^  nikczemnością gruzów 
dzisiejszej stolicy równą trzymałyby na szali wagę. Jodne 
i drugie przechowałyby głównie idee Bóga i przyszłego
ż y c ia . Dzwon, owe z re a s s u m o w a n ie  w n a c z y n iu  całego 
żywota, co tak pięknie SzyHer w , d  v o n  der Glocke 
opisał, a do tego dzwon kościelny, głoszący chwałę Boga 
i zmarłym wieczny odpoczynek, wystarcza w sferze idei 
zupełnie owemu chaosowi z łomow granitu, obelisków i 
kolumn, wystarcza j e ź l i  nie przeważa. Bo ów chaos to 
zabytki świątyń i grobów, świadectwo czci bóstwa i prze­
czucia w życie przyszłe, to świadectwo owego niedo 
ftatku, którego dopiero objawienie usunęło! Tajemnica 
Która jedna mogła godnie wypełń1®? te gmachy czómźe 

była, jeżli nie przeczuciem jednego Boga które
°wi wykazać ówcześni mędrcy m e  zdołali? Owe mu-

po śmi>VVa- CZeŚĆ dla U[,'a r |ych? -f f „ ,n" e&0 jak nadzieja
f  nowe fn* ’ Źe tam Wiedza W 5 .  a za‘ś"noić m  ̂ zP°cznie się życie? C®*a mumifikacya, nasten- 
n0v  *">psychozy na tem jest oparta. ^  " aStęP 

JMapróżno Bluk ć jój przyczyn gdz ie ind^ j  iakoto w 
rącym kl,r„ac5e ,  kt'órJyP8pyrzeciwiął się 
mar .yv/fl’ .b° sjl gorętszo nierównie od Egipt,, strefy odzie 
me y jednak u iywaną w wyłowach Nilu niedozwala- 1 rozsieję.

wszelkich stanów i wyznań. JO. arcypasterz wszędzie 
daje przykład pracy i poświęcenia duchowieństwu swemu 
bardzo czynny udział w missyi biorąc.

Nawet w czasie missyj boleśnie czuć się daje w Po­
znaniu ubytek jednego z najgorliwszych kapłanów, i naj­
wymowniejszych kaznodziei, księdza Alexego Prusino­
wskiego, który temi dniami odszedł na wieś na parafią 
jako proboszcz. Gdyby nam wolno było żal nasz wynu­
rzyć w obec władzy kościelnej, tobyśmy w tym razie 
wynurzyć go się ośmielili, i to w imieniu bardzo wielu, 
źe miasto nasze utraciło księdza, którego wymowa naj­
więcej porywała, który pracą swą i słarunkiem tylu za­
kładów dobroczynnych jedyną był podporą. Ksiądz Alexy 
Prusinowski uczcił pamięć Adama hr. Łuszczewskiego 
pogrzebową mową, która według sądu obecnych temu

n ą ^ y ć ^ o ź o ” * ^  n8j lepgz' ch m,iw policzo-

Proces o którym wam już kilka razy wspom dałem 
niezawodnie Gazecie tutejszej niemieckiej wytoczonym 
będzie, , przez dyrekoyą towarzystwa kredytowego i przez 
m e l „ „ t a d w .  Doi,,i rodaklor „łechce
r  arlykulu. S , c e l n y  p .e„ s  po-
rektoro f  *i pr0je!ita si*Łysfakcyi, na które jednak dy- 

w  M towarzystwa się niezgodzili.

k a to l ick ie^ 0 **'■* d w a  ty lk °  z a ^ c i a :  s Pr a " 7
mne że Y W,ru^ c e i 0 ostatnich tyło tylko ws-.o-

ze to dziwnem pewno zjawiskiem, źe w kraju nai-

n a L y ,T a k ? 0offróTy0r li.*m a’ n' e z' awii,(0 mistycznej
trzeba'  wiarv ^ ? b.U<lzl W,arę 1 7Ĥ c]^  taką jest po­
wierza o n Umysfach 1° izkich, że gdy w B iga nie- 

i a i p,z¥naJmuięj w stołowe nogi uwi rzyć mu«za-
U Sih  Wir  Uu,ny z"°le„n,ków ma ^ T e m -
rowe ' orzeczenie | tt°,1.lck,ch ’ u jm uje  mocno umysły su-
mieszanvch któro « '  *'Y s,Dost°lskiej co do małżeństw rnięszanycn, któro mniej zmienia nasze stosunki od/ie

tard“ Ó “» S  &  pr*kl>k" *  >»- «oh i »r»S ? I- ■’ w W * m o n a r-enu piushiej iMiemiec, bardzo przeważnie wpłynie na 
stosunki towarzyskie i familijne. Dys' ussya budżetu o 
świecenia i wyznań w Berlińskich Ł c h  J  z w t  ki ży­
wością z strony karlików prowadzoną było i  ch .cii# 
nieodmcśli zwycięztwa, tyle wykazało s i /n a d u ż y ć  co do 
funduszów katolickich, źe niepodobna by na tern ludność 
katolicka w przyszłości nies orzystała. Arcydziełem nra 
cy i jasności w tym względzie, jest korreferat tej części 
budżetu, pióra deputowanego Otto, z j asnym j s i c im ó -  
łowym wykazem maułaściwio użytych finduszów kato­
lickich, gdzie naturalnie Księstwo największą gra role 
A le co św ia t n iem ieck i ka to lick i naiwio^oi -  > .

całej falang, młodszego duchowieństwa i episkopatu 
w -lemczech. Jestto sprawa jak niegdyś Hermesa, t?lko 
o wiele obszerniejszych rozmiarów, z powodu o b s z e r rL -  
szego wpływu i liczniejszych zwolenników nauki Cunthera.

jących rakładp.ć w ziemi cmentarza, bo i w tóm przy­
puszczeniu groby w skale wykute każdo ciało, a nieko­
niecznie zmumifikowane przyjąć mogły. Mumie mają źró 
dfo w religljnem głównie uczuciu a nie w higien;rznói 
tylko ostrożności. W religijnem uczuciu znaleźć można 
tłumaczenie owej czci do mumii przywiązanej owveh 
nioskończonych usiłowań schowan a jej nrzpó nh\am ■ 
przyjaciół, n .k .a iec  ^
zwierząt mających przymioty niejako s v m h c l in ^  
pisywane bożkom, królom, I r e Z  "  „  Pr"y'
wiły część majątku, były hin3 T  ,ld; ,JMun'10 sta"o -  
d/ugi, bo niowykupienie U h T  a ^  ■ ą zaciW™ o 
jakby zaprzedanie przodkói - ™ u ^ ro ’ było ohydą 
ino utrzymuje wiefu f ,  i Y EprzySzłoś<5- NaPrfi* 
fikacye za staraniem \  , f  -W 1 ^ tym wiehu mumi- 
zaraza morowa w p • r.ys yra.”,zn!,u zaniecbano, powstała 
"izm na ten -8’1Pf,e* Uderzył wprawdzie chrystya-
a nt*wet ro d /a r  h °/aJ ’ h 7 t °ZC! p0d?bndj widz' ał  błąd wanie „ ^ d/ aJ bałwochwalstwa, ale nie uderzył „a cho-
tych ani m  I W ^ ro ? nąprzykład w skale wyku- 
lat ni. ,  balsamowanie czyli namaszczenie ciał. W sto
at około po śmierci S. Antoniego, to jest po r 35fi or » 

clirześciańskiej, wybuchła wprawdzie po raz pierwszy za- 
czyliź temu zakaz robienia mumii był powodem?

W tem przypuszczeniu zaraza winnaby trwać ciągle i to 
nietylko w Eg.pcio ale w innych krajach, a jednakowoż 
górny Egipt i Nubia gdzie także mumie były zwyczajem 
który ustał, zawsze mniej nierównie od klęski tój nawie- 
dzanemi bywały. Napróźno, powtórzę w końcu stawiać 
za powód źe wielka ilość sody (natron) pozwalała tvlko 
w Egpcie  najbiedniejszym nawet używać tego sposobu 
chowania umarłych; bo naprzód, dotychczas wiadomą nie 
jest jeszcze prawdziwa kompozycja mumii, powtóre gdyby 
tak było, to przypuścić trudno aby w innych gorących 
krajach me nnanoby odkryć innego środka zastępującego 
uczynił mumifikacyą dla wszystkich przystępną

Nie zaiste, tradycya jednego bóstwa rozszerzona w czę­
ści przez żydów, częścią przeczuta, a następnie prze_ 
czucie przyszłego życia były głównym powodem czci dla 
umarłych w Egipcie. Ruiny tebańskie dowodzą tego wy­
raźnie, jak niemniej są strasznym obrazem sprawdzonói 
biblijnój ^przepowiedni: „kamienie z ich świątyń po Zje

M. M.
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Oprócz korespondencyi li tografowanej, nieotrzymaliśmy 
dziś żadnych dzienników austryackich i pruskich.

— Monitor francuzki donosi w części nieurzędowój, 
źe rząd podpisał układ z prywatnymi przedsiębiorcami, 
dla budowy w różnych dzielnicach Paryża, domów prze­
znaczonych wyłącznie na mieszkanie dla robotników. Do­
my te będą miały mieszkania z meblami i bez takowych, 
tak dla robotników żonatych jak i bezźennych. Skarb pu­
bliczny bierze udział w kosztach na drodze jednorazo­
wego forszusu, a czynsze oznaczone będą przez ministra 
spraw wewnętrznych „w takiip stosunku, aby nowe bu ­
dowy n emogły stać się przedmiotem spekulacyi.“

Monitor dodaje, źe stowarzyszenie kapitalistów i w ła ­
ścicieli domów ofiarowało się urządzać pod najkorzy- 
stniejszemi warunkami mieszkania dla małych rentierów, 
niskich urzędników, słowem dla ludzi niemajętnych.

System ten ma być również zastósowany do innych 
wielkich miast i centrów przemysłowych.

—  Donieśliśmy już o rezultacie obrad Izby belgijskiej 
nad nową organizacyą armii. Izba znaczną większością 
projekt rządowy, podnoszący stan armii do 100,000, przy­
ję ła .  Na schyłku rozpraw , pan F re re  Orban wypo­
wiedział obawę, aby w tej organizacyi niewidziane zby­
tu ej nieufności do sąsiedniego państwa, coby mogło złe 
sprawić wrażenie. Na to odpowiedział minister spraw 
zagranicznych p. de Brouckere: „Oświadczam, źe Belgia 
ze wszy lkiemi rządami w najprzyjaźniejszych zostaje sto­
sunkach; niewierzę zatem w żadne nieprzyjazne zamiary, 
ale każdemu wiadomo, że w partykularnem położeniu, 
w jakiem się znajduje E uropa ,  może przyjść do powsze­
chnej w o jn y , jakkolwiek żaden rząd tego niepragnie. 
Proponowana zatem przez rząd organizacya, jes t  prostym 
środkiem przezorności,  którego wyjątkówe położenie Bel­
gii nieodzownie wymaga.

—  Depesza z Turynu donosi,  że Izba deputowanych 
przyzwoliła na wiadomy kredyt dla wychodźców lom- 
pardzkich i rozpoczęła obrady nad koleją sabaudzką. 
W  Genui skonfiskowano j«den numer pisma Maga i p rzy -  
aresztowano właściciela drukarni;  również skonfiskowano 
jeden numer Italia e popolo i depesza donosi, źe dzien­
nik ten ma teraz 10 procesów drukowych.

W Rzymie us tanowiono k o m is ję  w y łączną  dla s z y b s z e -VT nzyuiie usi . nroces<5w politycznych,
go załatwienia rozpffęągtych p

W  W . K sięstw ie  K rakow skiem  wyznaczono w  mie­
siącu kwietniu r. b. 4 0 6  z łr . jako zaliczkę zu znie­
sione powinności z gruntów w łościańskich . C ałko­
w ita  z  tego tytułu w yznaczona dotąd w ysokesć  za ­
liczek w ynosi 1 6 7 ,4 0 3  z łr . 4 7  kr, m. k.

W ied eń  1 5  maja. K or exp. A u str . p isze: Jednym  
z c łow n ych  punktów, w zględem  których Austrya na

Tnawców islamizmu z chrześcianami i samowolne u 
S a n i , ,  jakich się organa rządow e d o p a n e r t y  
w zględem  zw  lenni ów  chrz< sciamzmu, rych łą  naka­
z y w a ły  pomoc. W  skutku posłannictw a hr. L eiym - 
gena, rząd turecki przyrzekł, jak wiadomo zapobicdz 
temu. C ieszym y się  przeto, że  ministeryum w  R °n“ 
st^ntynopolu przyrzeczeniu owemu czynnie zadosyć  
uczynić pragnie: niektóre w ostatnich czasach z a sz łe  
zdarzenia dow odzą p ochw ały  godną gotow ość rządu 
tureckiego. Następne wypadki, które b y ły  już pierwej 
przedmiotem doniesień dziennikarskich przytaczają się
t Ut  *j .  . . .  O!  J

Ku końcowi ze sz łe g o  roku zamierzano w  ak ad a-  
rze przymusić m ieszkańca chrześciańskiego Jerzego  
Krainę i synow icę jego Antoninę do w yrzeczenia  się  
w iary i przyjęcia islamizmu , naprzód przez różne 
środki g w a łto w n e , a w reszcie przez osadzenie ich 
w  w ięzieniu. Kraina zn a lazł sposobność uciec do 
posiadłości austryackich, synow icą w szak że jego  
trzymana pod strażą niejakiego B eszyra Galiba mu­
sia ła  pozostać i w Ciężkie okuta kajdany, w ystaw io ­
na b y ła  na rozmaite okrucieństw a.— W e w si C zyr- 
k*j pod Monasterem w dow a H ad ży-p aszy  gw ałtem  
trzym ała młodą dziew czynę imieniem M aryą aby ją  
na w iarę muzułmańską nawrócić. Z aledw ie au- 
stryackie wicekonsulaty w Skądarze i Durazzo otrzy- 
m&JPy wiadom ość o tych dwóch wyp&dk&ch, n&tych- 
miast doniosły o tem cesarskiej internuneyaturze 
w  Stambule która piezaniedbała przedstaw ić do 
ministeryum wzglądem  obu tych daiew caąt. P rzyrze-  
czono przesłać  gubernatorom rozkaz, aby je  uw ol­
niono, w szak że jeden tylko podobny rozkjiz b y ł w y ­
dany w zględem  Antoniny Krainy i ten pomimo sta­
rań austryackiego konsula nie b y ł przez namiestnika 
wykonany. P ° zmianie gabinetu internuneyatura po­
n ow iła  sw oje starania i w yjednała  tym razem dwa 
rozkazy w ezyralne do gubernatorów Skadaru i Ru- 

„hv natychmiast obie d ziew czyny uwolniono.— 
W  końcu ” 1 8 * 1  doaosily  d fie su lk i, i e  „ruud gu- 
, ' Mnstaru pewna liczba chrzescian zanio-
bernatorem a- „c 0 ulgę w  ciężkiem  położeniu  
s ła  zażalenia p $ pasza krok ten uznał za  bun- 
swojem . Zagnicw j I 8pt,8ób k aza ł tych biednych 
tow niczy i w oburzają*^ „„„„ridzców na trzv lata

w ięzienia skazał. W icekonsul austryseki w  M ona- 
sterze i internuneyatura w  Konstantynopolu w sta w ia -
ła  się  gorliw ie za tymi n ieszczęśliw em i, nie m ogła  
w szak że nic uzyskać, prócz uspakajających przyrze­
czeń. P rzyszło  nareszcie i do wyswobodzenia ich. 
Niedawno ministeryum wyd&ło nakaz uwolnienia o -  
w ych trzech naczelników gmin.

— Następujące zmiany z a sz ły  między w yższem i 
oficerami w armii: Jen era ł_m8jorowie i brygady ero-  
w ie: Alfi ed hr. P*«r i Touissz baron Zobel zam ia­
nowani feldmarszałkami porucznikami i dyw izyonera- 
mi. Jonerał-m ajorow ie K*roj Trattnern dyrektor aka­
demii inżynierskiej w  K loster-B ruck , Bogum ił Lud­
w ig  dowódzca powozek, j sn huberth komendant pla­
cu w  W iedniu, feldmporucznikami w  tychże samych 
posadach; pułkownik A dolf Pott inspektor inżynieryi 
w  Styryi, Karyntyi i lyro lu  jenerał-m ajorem  sztabu 
inżynieryi. Pułkow nicy: N icet#s bar. Csollieh dow ó- 
dzca rułku dragonów księc ja W indischgratza, W il­
helm Gebler ze sztabu'jetseralnego kwaterm istrzostwa, 
Karol Kórber ze sztabu inżynieryi, Gustąw bar. Lau- 
ingen dowódzca ułanów  ąrcyksięcia Karols Ludwika 
posunięci na jenerał-m ajorów  i brygadyerów, Piotr 
S  ringen^feld wakującego piechoty bsr. H ay-
nau na jenerał-m ajoM  z zamianowaniem* go na dru­
giego adjutants armu i przełożonego pierw szej sek -  
cyi głów nej komem y armii. Pułkow nik A ugust F li-  
geiy  z pułku strzelców  J, ę  M ości przeznaczony na 
dyrektora wojskowego_ instytutu geograficznego z prze­
niesieniem go do sz a u jeneralnego kwaterm śstrzow- 
stw a. Dyrektor rzec otirgH jnstytutu feldmpr. Jó zef  
Skrzybanek pensyonowany j zd o b io n y  za długoletnią  
słu żb ę krzyżem komandorskim Leopolda, dalej pen- 
syonowani jen. major i bryg$dyer Franciszek S ed l-  
mayer jako feldmpor., jep. major i brygadyer Stefan  
M ihicz i jem major brane. M agdicz inspektor inży-  
nieryi w Czechach, tudzież poddyrektor w ojskow ego  
instytutu geograficznego pułkown'jk Wilhelm Hoffmann 
ze sztabu jeneralnego kwatermistrzovystwa i eu* 
major. . .

— K siąże Daniel Czarnogórski w  czasie pobytu 
sw ego w  Wiedniu zajm ow ał się  m iędzy innemi roz­
poznaniem instytucyi zandarmeryi , którą u siebie 
w kraju zaprow&dz<c zam yśla i w  tym celu z a s ięg a ł  
rady w yższych  oficerów zandarmeryi.

— Cop. Zitgs Cor. donosi, że  w  i n t e r n u n e y a t u r z e  
cesarskiej w  Stambule z łożon e już zo sta ły  koszto­
wności i 8000  sztuk dukatów, których zw rot zam ie­
szczony b y ł w żądaniach fmp. hr. L einingena, a które 
przez niejakiego Boljaha zabrane zosta ły  i przypa­
dają na rzecz dziedziców  hr. Z ichy,

—  W  miesiącu przyszłym  ma nastąpić połączen ie  
linii t e l e g ra f ic z n e j  m i ę d z y  W a r s z a w ą  a  W ie d n i e m ,  
p r z e z c o  b e z p o ś r e d n io ,  m i ę d z y  tem i m ia s t a m i  b ę d z ie  
m o ż n a  t e l e g r a f o w a ć .  r ,

_  N. Pan darow ał (resztę k&ry więźniom  komi- 
tackiego w ięzienia w Granie M arcinowi Pachmnann 
i Jerzemu K ow aczow i, tudzież Franciszkow i Szalaj 
dwa lata, a to za pomoc z w łasnem  narażeniem ży­
cia przy obronie domu kary w  czasie  pożaru i do­
bre w  ogóle sprawowanie się.

— Z  pomiędzy komissyj u w 0jnjenja g runjow eg 0 
urzędujących w  Czechach 8 4  zo sta ło  zw iniętych, 
których czynności ca łkow icie ukończone jeszcze  
w  pierw szych dniach k w ie n ia , iDne pokończyły  
czynności sw oje w  ciągu w ietp ia , tak że  zosta ło  
ich tylko 1 9 , a i z ^yc Zw>uiętemi będą w  tym
jeszcze  miesiącu.

—  Sąd w ojskow y dora > } w  Fem esw arze sk aza ł 
Andrzeja Z elits krawca na rozstrzelanie za  niepra­
wne posiadanie broni 1 . * ^ ai£yh

—  Przed parą dniami p oseł francuski p. Bourque- 
ney w ręczy ł adjutantowi  ̂ . . M ci pułk. hr. O’Don­
nell krzyż komandorski u g ii  honorowej. P rzesz ło  
dw adzieścia lat u p ły n ^ '° « ll ią d  Francuzi austryac­
kich a A ustryacy tram ąicti znaków honorowych  
nie otrzym ywali; dopier® P ^ rw szy  od tego czasu p. 
de la Cour otrzym ał ora * Leopolda i nawzajem lir. 
0 ’Donell legii honorowej.

—  G az. Gradecka a źe  m iędzy rządem a
dyrekcyą kolei gloggulC 1 .R u n ęła  już ugoda o za -
kupno tej kolei na rzece p nstw a. Skarb p łaci 1 5 0  
z łr . za każde lOO*łr* P ^ astfcow ej w kładki w  o -  
błigacyach 5 -procentoW) bez losoivania , a zosta­
w ia akcyonaryuszom . f  9 machin i udzielą im 
przyw ilej na budowę , °cznej do Raab.

—  P e s ti  JS'aplo donosi, ze  mnóstwo ludu wynosi 
się  z pod karpackich ° " 0 '. 1 °d nowego roku w yda­
no już w  jednym komu® ° k ° ł0  4 0 Q Q  pasportów. 
W iększa część  idzie Jf.rzy m,£ę boso i w  ła c h ­
m anach, wielu nawet m y 11 ludzi w ynieść się  za ­
mierza do Kalifornii*

fT r a n c y
P a r y ż  1 3  maja. C iału prawoda­

wczem u wniosek o Pr/j)  . ®n,e kary śmierci na 
zbrouie polityczne, obejm. I <*wa następne artykuły  

jkodeksu karnego. , . , ,
I Art. 8 6 . Zamach U® ub osobę cesarza, ule-

nnr»aiaov -------  - - i ga karze na ojcobójstwo* ^am ąch na życie  lub osobę
d B ^ W ć ,1 r  mniemanych przyw ódzców  na tray lata człon k ów  cesarskiej to i* W ,  karany będzie śmier­

cią. Każda publiczna obraza przeciw  O8obie cesarza, 
karana będzie więzieniem od 6  m iesięcy do 5  lat 1 
karą pieniężną od 5 0 0  do 1 0 ,0 0 0  franków. p rz’e_ 
stępca może być nadto, na czas sw ojego skazania  
w  całości lub w  części pozbawionym praw polity­
cznych , cyw ilnych i familijnych. Czas ten liczy  się  
od dnia, w którym przestępca karę sw oję odsiedzia ł.

Art. 8 7 . Z am ach, którego celem jest obalenie lub 
zmiana formy rządu, albo następstw a tronu, lub też  
podburzenie obywateli i m ieszkańców  do uzbrojenia 
się  przeciwko cesarskiej w ła d z y , karany będzie 
śmiercią.

Chodzi tu w ięc o przywrócenie p raw od aw stw a, 
które ob ow iązyw ało  za Ludwika F ilip a , a które znie­
sione b yło  tym czasowo 8 6 go lutego 1 8 4 8  deklara- 
cyą rządu tym czasow ego, później zaś artykułem 5 m 
konstytucyi z dnia 4go  listopada tegoż roku, stano­
w czo zosta ło  uchylone.

—  Komisya w yznaczona do rozpoznania projektu 
do prawa, przyznającego w dow ie po m arszałku N ey  
narodowego wynagrodzenia w  summie 3 0 0 ,0 0 0  fr., 
trwa w  sw ojej opozycyi. J m e r a ł Perchappe miano­
wany jej p rezesem , i p. O’Quien wybrany sekreta­
rzem , są  obadwa przeciwni projektowi. D a ły  się już 
s ły sz e ć  g ło sy , aby sk łon ić rząd do cofnięcia proje­
ktu. Zw racano u w a g ę , że  m arszałkow a N ey pobie­
ra już bez tego 8 0 ,0 0 0  fr. p en sy i, podczas gdy in­
ne w dow y po m arszałkach pobierają tylko 1 2 , 0 0 0  
fr. Z resztą  sami nawet przyjaciele rządow i o b a w i a j ą  
s ię ,  aby ta nowa protestacya przeciwko straceniu  
m arszałka N e y a , n iew ydała  się  aktem politycznym, 
tern innićj stosow nym , iż stronnictwo napoleońskie 
złożone ż licznych rozbitków daw nych p a rty j, uni­
kać powinno w szy stk ieg o , coby którąkolwiek z nich 
niepotrzebnie drażnić m ogło. Mimo tego w szystk iego  
atoli, zdrje s ię ,  że  Izba projekt rządow y przyjmie.

— M oniteur de VArmee donosi, że  nietylko pod 
Saint Omer ale i pod W ersalem  na błoniach Satory, 
oraz pod L yonem , za łożon e będą obozy dla ćw iczeń  
wojennych. Obóz pod Satory, pod osobiatem dowódz­
twem m arszałka M ngnan, trw ać będzie od 1 5 g o  
maja do Ig o  października, i zajm owany będzie ko­
lejno przez trzy dyw izye składające z a ło g ę  stolicy. 
S t o j ą c e  w  W e r a a l u  b r y g a d y  j a z d y ,  w e z m ą  rów nież  
u d z i a ł  w  ć w i c z e n i a c h .  P o d  L y o n e m  o d b y w a ć  się  bę­
d ą  m a n e w r a  p o d  d o w ó d z t w e m  m a r s z a ł k a  Castellane.

— P a trie  podaje list z O dessy w końcu kwietnia  
donoszący, że rząd rossyjski k a za ł w praw dzie kon- 
centracyą wojsk w tej stronie wstrzym ać, ale że 
flota rossyjska stoi ciągle w  Sebastopolu w  pogoto­
wiu do wyjścia. S k ład a  ona się  z dwunastu dosyć  
źle  uzbrojonych okrętów lin io w y ch , które w szakże  
n i e s ą  w  s t a n i e  u t r z y m a ć  się  na m o r z u .  . Z r e s z t ą  han­
del południow o-rossyjski ufny w  s p o k o j n e  zamiary 
cesarza M ik oła ja , nietrw oży się  w cale i przekonany 
jest, że  flota z portu n iew ypłynie.

— Coraz w ięcej mówią w  salonach legitym isty- 
cznych, o bliskiej podróży księcia Nemours do F roh s-  
dorff. N iepierw szy to raz krążą tego rodzaju p o g ło ­
sk i, z których żadna dotąd niespraw dziła  s ię .— Z a ­
powiedziana broszura p. de la Rochejacquelein, w y j­
dzie w  tych dniach pod tytułem: „Francya w r . 1 8 5 3 “.

— W yprawra do Kabylii już się rozp oczęła . Gu­
bernator A lgieryi jenerał Randon, w y p ły n ą ł w  z e ­
s z łą  niedz elę do B u ży i, i sam kierow ać będzie dzia­
łaniam i korpusu expedycyjnego.

T u r c y  a.
Z  dwóch listów  G a ze ty  T rye s tsk ie j  z Carogrodu 

dnia 8 go maja wyjmujemy co w ażn iejsze. S ły c h a ć , 
że  p. de la Cour m iał uczynić pisemne przyrzeczenie  
P orcie , że  jeżeli ta przestrzegać będzie konwencyi 
L avaletta, znajdzie naw et zbrojną w  potrzebie po­
moc. Z  tego powodu Porta cofa sw oje s ło w o  i o ża ­
dnej koncessyi dla p osła  rossyjskiego s ły sz e ć  n ie- 
chce. W  skutku tego ośw iad czen ia , ks. M enżykow  
sposobi się  do odjazdu, który ma nastąpić zaraz po 
św iętach greckich. Czyliby w yjazd ten m iał być u- 
w ażany za zerw anie układów  lub zakończenie 
syi? Tyle p ew n a, że  Porta w ygotow ać kazał* d o 7 
kument tyczący  się  umowy zaw artej między posłami 
rossyjskim i francuzkiip, której treścią 
manie stanu obecnego spraw y miejsc św 'ć l<rm
samem rzecz tylko w  odw łokę p u ^ ^  
że w  ostatnich czasach w n e g o c y - ^ .  w b r e *  
sya sama jedna sta ła  |i poseł ^  y
czajow i swemu do n .czeg gadza na £
K lezl o św ia d c z y ł, ż ^ .  samej myśH 0£w iad czyi, si 
sko-francuzką, 1 Tureya stanow czo odmawia ż ą -  
pełnomocnik p ^ eni y kow a w zględem  patryarchatu 
daniu księc* ^  tanzimat w ystarcza ca łk ow icie  n& 
utrzymuj<^e*nie W0 jneg 0  sprawowania obrzędów k o-  
zabezp_ gtVobodne rozw ijanie w szystkich stosunków  
każdego mieszkańc* jakiejbądź w iary, dlatego tra- 
ktow«nie tej spraw y na drodze dyplomatycznej nie­
tylko jest zbytecznem , ale nawet pow adze Turcyi 
ublizającem.

Patryarcha grecki o b w ieśc ił w  w ielki tydzień f v s  4 
aby w  czasie św iąt w szystk ie  kobiety z domów n ie- 
wychodziły, aby zaniechano zwykłego strzelania, a
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służba Boża żeby się w  cichości od b y ła ,  w  celu u -  
niknięcia wszelkich nawet pozorów do starcia się 
z Turkami. Ogłoszenie  to źle zostało  przyjętem, bo 
lud niemogł przebaczyć, że  się go chce zw y k ły ch  
zabaw pozbawić. D ow iedziaw szy  się o tem wielki 
w e z y r ,  w y d a ł  og łoszenie  dozwalające wszelkich  
w  tych dniach zw yk łych  u Greków zabaw, zape  
w niając, iż przedsięw zią ł środki w  celu utrzymania 
spokojuości. Ogłoszenie to uspokoiło umysły. I tak 
do dziś (/Jgo b. es. )  do południa przesz ło  wszystko  
spokojnie, tłumy c iągnęły  ulicami, śmiechy, zaba­
w y, tańce i strzelania s z ły  swoim try bem bez prze 
szkody.

Kronika miejscowa i iagraniczna.
—  Palack i pow rócił do P rag i z wielkiój swojćj podróży po 

Francyi i W ło szech , gdzie zb ie ra ł m ateryały  do dziejów  cze­
skich i ważne m iał przyw ieźć ze sobą rękopism a i wyciągi.

—  A ngielsko-belgijski te leg ra f podm orski został ju ż  w ykoń­
czony i pierw sza depesza w ysłana nim  d. 6  b. m.

—  B erlińskie dzienniki don o szą , iż w ho telu  angielskim  D r. 
fil. Schópfłer publicznie w ykładać b ę d z ie , iż ziem ia je s t  środ­
kiem  znajom ego nam  w szechśw iata i około nićj słońce i gw ia­
zdy się obracają.

—  N a  sta tku  parowym  k tó ry  p ły n ął z Y alendar do K oblenz 
4 go b. m. wieczorem znajdow ało się grono oficerów z załogi 
tó j ostatnićj tw ierdzy. W  pobliżu E h ren b re its te in  jed en  z nich 
zaproponow ał zak ład  o ty le  a  ty le bu telek  szam pana , i e  do 
brzegu  dop łyn ie , i tak  ja k  s ta ł w m undurze i przy  pałaszu 
skoczył w Ren. W szyscy podróżni tłum em  zaczęli się cisnąć ku 
tój stronie s ta tku  skąd  wyskoczył po ru czn ik , i d la  tego m a­
szynista niechciał się w strzym ać z ja z d ą ,  bo się obaw iał p rze­
chylenia sta tk u  na  tę  stronę. Dow iedziano się p ó in ić j i e  ten  
śm iałek  utonął.

N iedaw no zawiadom ił hr. Schwerin Izbę  niższą w B erli- 
Izb y  zbogaconą została  szacownym darem . 

Izb a  lordów p rzy sła ła  w darze sejmowi pruskiem u spraw ozdania 
posiedzeń swoich począwszy od r. 1 5 8 9  aż do dziś dnia. S p ra­
wozdania z pierw szych czasów są pisane po łacinie.

—  L ola  M ontez aresztow aną zo sta ła  w Nowym  O rleanie za 
uderzenie w tw arz jednego  z urzędników .

n ie , iż b ib lio teka

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  d. 17 maja. W skutku wczorajszego święta dowóz 

dzisiejszy sboża by/ nader m a/y, a targ bez najmniejszego włók/ 
się ruchu, zw /aszoza, że kupujący niespodzicnali się bynajmnićj 
jakiegokolwiek dowozu, i tak mała ta c ię ść  ubożą zwieiioncgo 
poszła głównie na wsypkę. Kilka drobnych sprzedaży ■ tutejscy- 
im sawarto na późniejuzt} wypłatę, ale po sniżonćj cenie: prsednie 
By to 7, 7 /4, Ś redn ie ł»*/4. 1’ueen ioa o k o ło  IGO k o rn y  na P o d g ó rse  
p o  3 )  do  3 3 ' / a ł f p . ,  n a  t a r g u  r ó w n i e ż  t y ł o  po  B '/* —  ® V4 BtM r. ■>£-
czmień w małej ilości, piękne ziarno 5 s/ , , 5 7/ , — 6 z /r ., poślednie 
5—5%. Owies sprzedawano po 3% . Rychlik po 4% .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń . B urta  telegraficzne z  clnia 18go maja. Metaliki 6-preo 

9 4 “ / , , . — Metaliki 4 ' / , -pro*. 8 * 7 , , .— Mataliki 4-proo. 76%. -  
4 -p r o o . b 1850 r. 9 3 % .— 3% -proe. 48’/ , , .  — 1-pree. 19*/, 
a ciąga, a 1830 r. 860, 308% . — Amgzberg 108%. — Londya 
10 kr. 4 1 .— Paryż 1 8 8 '/,.— Akeys Bankowe 1468. — Akcye 
kolei żal. póła. Fsrdya. 2345. — Pożyczka a r. 1861 lit. A 8 7 7 ,, 
B. 116%. — Ost-Donaa Dampfseh. 770.

K a ra  k r a k o w sk i 18go maja. Banknoty anstryao. żądają 97'/,, 
p/aoą 97%.— Praski kurant ż. 103, pł. 1037,. — Ruble arebrera 
nowe a Ł p a r i  .— Cwane, giery nowo ż. 1047, pZ. 104%. 
Cwauoygiery . u re ż. 1037, pł. 103 %.— Imperyały ż. 34 12, pZ. | 
34 6 . — Dukaty austryaokie i holenderskie ż. 19 12, pZ. 19 6 . ! 
SOfrankowe ż. 33 20, pł. 33 14.— Listy Zastawne polakia żądają > 
102 pZ. 101 — Listy Zastawne galic. ż. 937 , pZ. 9 3 %.

K u r s  lw o w s k i  a dnia 13go maja. Dukat holsnd. 4  z łr. 58 kr. 
Dakat ces. 6  z łr . 2 kr. — Półimperyał ros. 8  nfr. 41 kr. — 
Rube! ros. 1 «Zr. 41 kr. — Talar praski 1 *Zr. 34 kr. — Polski 
karani i pięcioz/otówka 1 i /r .  15 kr.— Kari listów vast, w gal. 
stan. Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 po — 
a/r. — kr. w m. k.— Sprzedano 100 po — słr . — kr. — Da­
wano za 100 s /r . 91 kr. 50 — Żądano z/r. — kr. —.

K u r s  w ie d e ń sk i s dnia 17go maja. — Metaliki 9 4 7 ,. — Now* 
potyczka. 8 5 7 ' ,.— Akeye Banks wied. 1478 .— Akcye kolei żel. 
sal. 231 ■/,.— Agio od złota 1 3 7 ,, od srebra 8 . 

la ure w r o c ła w s k i z dnia 17 maja.— Banknoty austryack. 9 5 7 ,, *• 
S S ,90]**** 98% *■ “  LiB‘y zastawne polskie dawno i ■owe 97 /, d. — L uty zastawać pzsaan. i ‘/t 105 ż . , dto

94 d

graficznej od Krakowa do Szozakow y, Maozek i M ysłow ic s łu ży ć  
mający oh.

Główniejsze warunki przedsiębiorstwa tego dotyczące, są:
1) Cena do lioyt*«y' P0 ł0»tawia się wolna do oznaczenia ka­

żdemu z deklsrantów.
,^ 2 ) Słupy winny trzymać długości 25 stóp, grubości zaś w cień­
szym końou 4'/« cala miary' wiedeńskiej.

3} Deklarant, którego eklaracya przyjętą będzie, złoży na va­
dium kwotę w yrów nyw anej prooentowi 5 U 0 od buumy przezeń 
w deklaracji zamieszczonej.

4 )  Jakkolwiek licytacja  na dogt»Wę 1838 słupów w ogólnośoi 
Jest ogłoszoną, wszelako, gdy dostarczyć wypadnie, do Krakowa 
612 sztuk, do K r z e s z o w i c  614, a do Trzebini lub Ciężkowic 613, 
przeto mogą być lub ua całą dostawę, lub tćż częściow o, według  
trzech wymienionych pozycyj składane deklaracye.

5 ) Dostawa nia się rozpooząć dnia 15go czerwca a ukońozyć 
z dniem 3 0 go tegos miesiąca i roku

Inne warunki w 1 r*° Rady Administracyjnej przejrzane być 
mogę. — K r a k ó w  dnia 14g0 maja 18a3  r 
C1-3J Prezes r .  Michałowski. — Sekr. jen. Wasilewski.

( 4 7 4 ) ( 3 )W  IM IE N IU
Je g o  Cesarsko-Króiewskićj-Apcstolskićj M ości 

C E S A R S N O - K R Ó L E W S K I  T R Y B U N A Ł
Krakowskiego

w ydałjw yrok następujący;
Działo sięi w Krakowie w gmachu władz sądowych 

P°, * .?  Przy ulicy Grodzkiej na audyenoyi
k" 4'ry bunału W ielkiego Księstwa Kra-

tV yd.iaZ  I S° ’ doi‘  sz ó s t®6° “ aJ a  1833 r -
obecn i:

K arw ack i ,  sędzia  p rezyduj aoy 
bo k a lsk i  ą . . .  ‘  f

Boguński 3 sędziowie.
Librowski, pisarz.

Na zautek wyniesio.ej pr„śby Kalmana Abeles w dniu
dzisiejszym do L 27o8 0 z . Tryb. o ogłoszenie upadłości handlu 
pod firmą Izaaka R .t te r n u n n a  pod N. 29 w Gm. VI. miasta Kra­
kowa na Stradomiu u tn ie ją o e g o .

, , C. K T rybuna ł ,
zw ażyw szy, że podający udowadnia wcxlem w dniu 1 lutego roku 
bieżącego w Krakowie przez Izaaka Rittcrmunna z terminem trsech- 
uiiesięosnym wydanym, nzleżytość 250 złr. mk.

Z w a ż y w s z y :
że pomimo protestu na dniu dzisiejsi) m z d z i a ł a n e g o  przez Notary- 
usza Marcina Strzelbickiego, Rittermann po upływie terminu w e­
kslem zakreślonego, nalcżytośoi nie uiścił.

Z w a ż y w s z y :
że w tern położeniu rzeczy w ślad artykułu 437 K. H. Rittermann, 
Jako w zapłataoh swych ustający, Jest w stanie upadłośoi — 
przeto: C. k. T rybunał

Na zasadzie art. 437, 441 i 449 K. H. usnająo upad/ość handlu 
Izaaia  Rittermanna w dniu dzisiejszym rozpoczynającą się, wm yśl 
art. 455 K. H. wzywa o. k. Dyrckcyą Policyi o dodanie straży 
upadłemu, zaś stó.ownie do art. 454 K. 1L mianuje Komissarzem 
upadłości z grona swego Jósefa Sokalskiego sędziego, a Kurato­
rem pp. Sebastyana Kory tow skiego, notaryusza publioznego i Ka-
s im ierzn  R.ut ko w mk ieg o , ku p ca  i o b y w a te la  m ias ta  K ra k o w a .

W y r o k  n in ic j ie y  w e d łu g  a r t .  467  K. H. o g ło s z o n y m  b yć  m a ----
koszta zawiesza.

Osądzono w  pierwszć j  Io s tancy i  s  eg zek u c y ą  tym ozasow ą  bez 
kauoyi. ,

(podpisano} A. K arw acki .  — L ibrow ski .
Zaleca i  roikaiuje wszystkim komornikom etc.

(podpisano) A. Karwacki. — Librowski.
oryg inalnymZgodność niniejszego VVy0jągU głównego 

Wyrokiem poświadcza
C. K. Trybunału W . Ks. Krakowskiego

Pisarz L i b r o w s k i .

miody człowiek; czną znajomość
ekonomii gospodarozej, życzy sobie objąć w podobnym rodzaju 

obowiązek. Bliższa wiadomość 
(511) w handlu P. A n t o n i e g o  D o b r z a ń s k i e g o *  (1 -3 )

Podpisany zwiedziwszy w zeszłym  roku W ęgry  dla za- 
kupienia w i e p r z y  n a  r z e ź ,  które Szanowna Publi- 

j ozność oglądała i uznała  za nadzwyczajne i rzadko w yrów nyw a- 
Jąee naszym. — gdyż przeszło 5 centnarów wied. Jeden w ażył —
sprow ad z i ł  teg*o roku drobniejsze  

JW"* na rozplem ienie 'a$ |
tak kiernoski jako i maciorki;

| 0 ,b° takowyoh po s ta ły ch  cenach, zechcą się z g ło -
j l v  l iw l  c / ^ h  na " ‘'‘Sow i.ku bydła codrień od go­
dziny l i t e j  do le j — gdzie podpisany udzieli zarazem  sposobu pie­
lęgnowania i karm u ich. (5 1 4 -1 -3 ) Jan Armułoicicz.

D la dogodności P P . Gospodarzy w iejskich S k ł a d  pana 
f e t a t o i v s k i e g o  W Sukiennicach w K rakow ie zaopatrzony 

^  został w zapasy ( 4 1 6 - 9 - 1 0 )

wipsu surowego,
na najcieńszą m ąkę m ielonego, cetnar ( 1 0 0  funt. polsk.) sprzedaje

się p o ......................................................... , . ,
C etnar w iedeński. . . . .  1 3

W o rek  korcowy g ipsu aw'0' ^  ' 3  ' c U ń a ry ‘ polskie *
trzym ający, sprzedaje się w raz z workiem  złr. 1 krajcarów  1 0

Gips palony
C etnar S S s k f ! ’. ’ WSZelkich mur,5w w ew nętrznych: 
C etnar p o l s k i ......................*  Grajcarów 25

Ćwierć krakowskićj wagi 80  fun tów ’ p jlśk ićh  ” ! ! i
W Z  r •  •  f  ■ ■" ” *Ilości mielone

jako najskuteczniejszy nawóz
C etnar w ie d eń sk i..................................................................... .... ę k r. 15
C etnar p o l s k i .......................................................................  j  3 g
W o rek  korcowy kości m ielonych 25 0 fnt. polsk. onych-

i e  trzym ający wraz z w o rk iem ................................ 4  3 3

fc & S T *  Złożone tam  zostały wzory cegieł wyborowych z gliny 
gruntów  i T yCZaJnw 1 ? f n i° trWHMj —  rUr S 'inianych do osuszania
grun tów  1 ponueszkań (drainage), cegieł dętych i dachówek, k tó re  
się za pomocą m achiny parow ćj przy m łynie gipsowym wyrabiają. 
Zam ówić j e  można w adm inistracyi tegoż m łyna lub za zgłosze­
niem  uęjo  P P . U I l l ^  i K e l l e r  na  Stradom iu.

Rozpoczęte

31% 9 8 7 / z. p^ , aań-

Obwieszczenie.
Stol»rs*c*y*n», gzrderub* d*n sks, różne naczynia domoWe i ko­

rale będą w dniu 24 b. i r . , to Jest, we wtorek o godzinie lOtej 
rannej na placu obok gmachu Sokiennio miasta Krakowa w dro­
dze egzekuoyi sądowej przez publiczną licytacyą sprzedane, zaś 
dom Nr. 66  oznaczony we wsi Mnikowie w W. Ks. Krakowskiem 
położony, wraz z gruntem do takowego należącym, będzie w dniu 
4. ozerwca b. r. tj., w sobotę w drodze egzekueyi sądowćj w dzier­
żawę pusiczony. Czynność ta odhedzie się na gruncie domu zaję­
tego. Warunki zaś tój lioytacyi ka'ideg® dnia w kanoelaryi podpi­
sanego w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod L. 181 przejrzane 
byc mogą. 0  ozem chęć licytowania mająoych zawiadamiam
rznoy *kó,r dn>» 13go mzja 1853 r.

Stanisław  sierm ontow ski, c. k. komor. sąd

fijraseratj'.
W łością

RADA ADMINISTRACYJNA W K R A K OWSK, EOOi

N. 7142. 1 K  (503)
Podaje do powszechne) W‘» 0 ’6 b. m. N.W682*<l“ ,rCli,kryPtu

0 .  k .  Komissyi Gubermalnej,  * “ l i : . . . .  J f  “dlędzie sie
w biórscli Rady Administracyjnej, P f  3 "“ '^ytacya,
przez sekretne deklaracye do dnia 1838  szfuk ^

j ,  do urzędzenia linii t e C

anin z Olszanicy w dniu 16 »>»j ‘  0<Iwo*1° na Bielany
nieznajome osoby na swój furze,

znalazł EMM    ' 7
® Cećm interesbowanego właściciela zawiadamia. 
m°ść powziąść można w Administracyi Czasu.

1
Bliższą wiado- 

(5 0 2 -1 -3 )

południa składać się mające na 
okrągłych jodłowyoh lub św ierkowych,

Do handlu A. D o b r z a ń s k ie g o
( 5 1 3 )  nadszedł świeży tran sp o rt ( 1 - 3 )

świeżych Korniszonów
j 1 sprzedawać się będą tak w baryłkaeh Jako tćż na funty po 15 kr. funt.

16
In
17

Stan baromet. 
w mierze par. 
spi 

0 *
prowadź, do 

Reaumura.
27” 6m 210 
,  5 894
„ 4 936

S P 0 8 T B Z E Ż E M A _ M E T E O R O L < > B |r a |v [ g

Stan ciepła 
według  

Reaumura.

- -  1 0 * 

- -  6 * 
- -  5 '

Prężność 
pary wodnćj 
w  powietrs 

osylł «.
2” '.
2
2

32
55
26

18

697
984
389

4 . 1 2 ”
- -  9° 

7°

29
27
21

jtieranek wiatru 

I n a tfio ile .

wschodni średni 
słaby  
średni

* t
S t a n  

m o s t  e *■ y*

9 e °d» z chmurami 
Pogoda

„ słaby  
wpnwschodni

P°ohn,

Zjawiska
napowiotrsno.

koło przy księżycu

*mi,nnaterm. 
w cit fn  dnia. 

od

+13*1

wrao

do

+ 2 * 5

K o n s t a n t y  S o b o l e w s k i ,  Redaktor odpowiedzialny.

krople didiu
deszcz

w  D r u k a r n i  C z a s u .

+
•w*W
o

+ 3 °  6

jesien i uplynionćj drainow anie, czyli sztu 
czne osuszenie m okrych gruntów , m łyn gipsow y otaczających, w ła 
śnie teraz dalćj się prowadzi. Osoby, życzące sobie jednę  z najwa­
żniejszych w gospodarstw ie czynności widzieć —  m ają do tego te ­
raz  najstosowniejszą sposobność. P io lv  Steinfcełłer.

dojrzewająca w końca

( 4 6 5 )  w  B I Ó R Z E  (-33
c .  k .  Tuw. Gospodarczo R o ln i c z e g o  K rakow  s k ie n n  

przy ulioy Szewskiej N. 335/6. *
nabyć można jeszcze następujących nasion-

Trawa Tymoteusza gar. kr. 53. II Trawa miodowa ' t
Kostrzewa większa „ „ 12. || Fasola s ia r cz .. g»r .k r.l5 .
Kukurudza (zea praecos) bardzo woaeśna . ' “"“ P1®*111 n n AO.

mniejszym roku g»r. kr. 30. Ł> d»Jr*ewająca w najzi-
Kukurudza w ozeioa, wielokolorowa

września, gar. kr. 30. ’ “**)
Kukurudza perłowa, równie d o lr ..»  i

z łr . 1 kr. 10. Jr*ewając* w naszym klimacie gar.
Ziemniaki najwoześniej d n i.. .  ■

złr. 1 kr. 45. aoJr*owająoe (w  8miu tygodniach) ćwierć

N garnąc kr11 H-rn d Z a  ^ e r y k a ń s k a ,  («wana koński ząb), — 
Nasiona te mocą h v :

P° 3 kr. mk #9'!?nie P00* ^  przesłane, z dołączeniem
Koniczyna .0pak®w,*nl® Pr*y każdym garncu, 

sprzedane z^stały6™*^ćymająoa i Lucerna piaskowa — Już roz-

^ a żn e  dla każdego gospodarza.
U przyw ile jow ana  o. k. k ra jo w a  fa b ry k a

Stearynowych Świec
n n d w “ ł  .A , l ł 0 1 '1 H I m n i e l b a u e r  .1* C o m p .  w Stookerau 
pod Wiedniem, ma to pierwszeństwo  przed Milly i  Apollo świecami 
i* te metylko od poprzedzających sa bielsze, lecz obok upalaiaceiro’ 
się knota, wydają płomień ja śn ie jszy  i szerszy  nakszta łt oazo­
wego. a przytem oszczędnie się palą. y

S f *  Skład tyohżo na Galicyą 'znajduje sie we Lwowie n P 
O e T .  W i n k l e r a  Stadt W allgasse N. 3 7 /  P-
niera do cen fabrycznych kosztów frachtu i ekspedyoyi takow i 
sprzedaje . wszelkie obstalunki dostawy tychże z fabryki Stocke- 
rau przyjmuje. (2 6 1 -5 -6 )

Niniejszćm podaje sie do wiadomości, iż w Skawinie w obwo­
dzie Wadowiokim Jest do

wydzierżawienia młyn
pod N. 66  wraz z 4 morgami gruntu ornego; ktoby takowy ż„_ 
czy ł sobie wydzierżawić, raczy się zgłosić  tamże listownie frane0 
ostatnia poczta Mogilany. ( l 63 - 5.g-j

A n t o n i C z a p l iń s k i,  z a r z ^ d z c a  d ru k a rn i .


